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CZ ORNY 

No·iuwu 
wuroku ~ 

w sprawie o.rc:ub. 
Kowalskielło. 

~ Płocka telefonują nam. 
Na skutek zupełnego zakoliczenia 

prac nad aktami sprawy ,,arcybiskupa" 
marjawickiego Jana Kowalskiego przez 
sąd okręgowy w Płocku, ogłoszenie mo
tywów wyroku skazującego Kowal
skiego nastąpi po świętach Bożego Naro 
dzen.ia w końcu bieżącego miesiąca, a n.ie 

~ ROK VL I LODZ. WTOREK, 11 GRUDNIA· 1928 ROKU. I CENA NUMERU 20 OROSlY. I NR. 346 jak zapowiadano poprzednio, W lutym ro · 
ku przyszłego, . ; ~ „ 

- - 11 

· · -~:'rt\'"'~~"r. ·~- 4 lafo. wi~zlenla · ·Echa strzało" w w· Be-· Iwede· r·z-e·· . 1 za ,;:::~~~e~i ,...,;im •. 
Dwaj ministrowie osobiście przesłucbiwall obwinionego 

· . Kossowskiego.-Raport u Marszałka. 
Warszawski lforespondent „Expres· 1 odebrał raport od prokuratora Mlcha-1 prokuratorem wofstiowym ppłl[. Zlelli\· 

su" telefonuje: IOwskłego w sprawie wyników dotycb sklm na czele. Z dnia na dzień materiał 
Śledztwo w sprawie taJemnłczeJ czasowego śledztwa. dowodowy Jest obfitszy, co dnia klerow 

strzelaniny w parku Belwederskim nie Po przesłuchaniu późnym · wleczo· nicy dochodzenia prowadzą urzędowe 
'zostało Jeszcze zakończone. rem Kossowskiego odprowadzono pod „rozmowy" ze świadkami, których llość 

W sobotę przed wieczorem do urzę- silną eskortą· z powrotem do aresztu ·poW:ażnJe się zwiększyła. 
du· śledczego przybył sędzia śledczy do przy urzędzie śledczym. . . W sferach miarodajnych lansowano 
·spraw szczególne) wagi p. Luksenburg W niedzielę w połudnJe minister w dniu wczorajszym pogłoskę, Jakoby 
w towarzystwie prokuratora sądu okrę Składkowski wraz z prokuraforem Ml· . w tej sprawie aresztowano Jeszcze Jed· 
iowego p. Michałowskiego. cbałowskłm złożyU wizytę w Belwe· nego osobnika I Jego broń znalezioną w 

Sędzia Luksenburg wydał zarządze- derze, zdafąc czasie rewłzj) osobistej · poddano szcze-
nła, ażeby aresztowanego Kossowskie- RAPORT MARSZALKOWI · PILSUD· gółoweJ ekspertyzie rusznikarskiej. Czy 
go przygotować do drogi. Zawezwano SKIEMU pogłoska ta znajdzie swoje uzasadnle· 
oddział policjantów, uzbroJonycb w ka- z wyników dotychczasowego sledztwa nie - trudno Jest przewidzieć. Nic PO· 
rabiny i Kossowskiego pod silną eskor· I z zeznań aresztowanego. · nadto ujawnić nie można. . 
:tą I pod nadzorem sędziego śledczego Wyniki śledztwa trzymane są ·nara· ~ rozmów, fakle przeprowadziliśmy 
oraz prokuratora odprowadzono · do złe w tajemnJcy, lecz zawleraJą podob· w dniu wczorajszym z miarodajnymi 
piachu ministerstwa spraw wewnetrz· no wiele ·sensacyjnych szczegółów. czynnikami należy wnioskować, Iż w 
aycb na NowY Swlat, gdzie Kosow- · dniach naJbll:tszycb, naJprawdopodob-
sklego przez dłuższy czas badali osobl· -Spólnik zbrodni. nleJ fuż w tym tygodniu nastąpi decydu· 
łcle pp. ml ulster Składkowski I mini- · śleditwem dalszem kfoiuJą lu.ż tylko Ją ce rozwlązanJe zagadki strzałów w 
~ter sprawiedliwości p. Meysztowicz. wyłącznJe władze wojskowe z d-cą parku Belwederskim. 

Pozatem mlnfster sprawledliwo~cl dyonu żandannerJI pułk. Piątkowskim I 
\ • \ ~ \~ ' ' - I ' < • ' • ' 0 I• , , , ' i - 1 ' 0 • ,_, r . ·-. • . . . • ' ~ : ; f. ·, ' : '".:('; „„' .. ' '. : lj ~' 

Roboń.1 kanaliza· 
€Ułne. 

kończą ~ił w -sobotę. 
Lódt, 11 gru"dnfa~ 

J~JC się „express" do wf ad uje, w ble· 
~~ym tygodniu zak?ńczone zostały cal,.. 
~wk:ie roboty pubhczne i sezonowe na 
terenie naszego miasta. Straciło wobec 
trgo prace przeszło 2000 robotników, 
~łórzy zostali natychmiast zarejcstrowa-
11rw urzędz.ie pośrednictwa pracy. Będą 
oni otrzymywali _zapomogi. 

Roboty kanalizacyjne natomiast pro
wadzone będą jeszcze do nadchoqzącej 
soboty. . _ _ _ :,,; · ·---... ' 

llowv na€zelnlk 
urzędu a/ccyz i monopof6w. 

Łódź, 11 grudnia. 

Holendrzy wykupują ,,zawie,cl~". 
-,: : . Baplia• akeuJnu ·podnle•lonu 

1·~,. , do 9 mllJ„nów. 
r- · ·" · L6dt, U grudnia. 
~ ~e'dna z włętiszych I starszych fabryk bawełnianych Sp. Akc. „Zawiercie"' 
była przez szereg lat w rękach rodzhtY Oinsburgów. Po wojnie zakłady zna· 
lazły sJę w cleżklem połoienlu fłnanso w em ł zaciągnęły duże pożyczki w bo
lendersklem konsorcjum „Interna„. 

Obecnie zakłady te mają formalnie przeJść w posiadanie tego konsorcjum 
finansowanego przez holenderski bank „Hollandsche Bank voor de Mlddełand 
sche zee•• w ten sposób, że dotychczas-0wy kapitał akcyjny b·ędzle zredukowa· 
ny do 2 milionów zł. a nastepnie , podnłesłony do 9 milJonów, przyczem całą tę 
różnicę, przy wypuszczeniu nowej emisji obejmie owo konsorcjum holender
skie otrzymaiJąc .w ten sposób przeszło 73 proc. kapitału akcyJiieKo. 

" ,, ~·-. '~·" 

Jliesmot:snv fifliel ~ 60D16q 
rozród si~ do rozmiarów •kondalu 

Jaai się Clowiadiujemy, opracowywany 
onecnie przez komisję kodyfi:kacyjną pro 
jekt nowego polskiego kodeksu ka.mego 
przewidzieć ma tak jak dawne zaborcz-e 
kodeksy ()lbowiązu1ąc · dotąd w Polsce, 
specjalne kary za pojedynikowanie się. 

Kary te podwyższone mają być na te 
renie całego państwa do 4 1at więzienia. 
Karani mają być również sekudanci oraz 
wszelkie osoby współdziała.jąice przy po-
jedynkach. __ _ _ _ . · · ·_ · 

Miljard dolarów, 
stracono w ciągu kilkµ godzin. 

Nowy Jork, 11 grudnia!. 
Pa kHk'u tygodniach szalejącej zwyż· 

kf na giełdzie nowojorskiej' priyszlo na 
tejże giełdzie do krachu, jakiego nie z.na 
dotychczas historja giełdy. 

,w przeciągu kilku godzln rzucono r.a 
rynek 3,750,000 sztuk akcji, które sprze
dan-0 za bezcen. Straty przez to spowO'" 
dowane wynoszą zgórą miljard dolarów. 

Obiegają pogłoski, ie syndykat ban· 
ków chce podjąć jakąś akcję, celem ra
towania sytuacji. Odbyła się konferencja 
12 banków u Morgana, której wyników 
narazie jednak nie widać. . .; "''il -...1 "· 

Cilowa Wilhelma Ili 
zniknfi/a z pomnika. 

Dublin, 11 gruanfa~ 
rVV rocznicę zawieszenia broni niezna

ni sprawcy, jak to jui „Express" swego 
czasu donosił, podłożyli pod pomnik Will· 
belma Ili bombę, która pomn lk ten uszko 
dzita. Pomnik został odnow;ony. W dniu 
wczorajszym nieznani sprawcy utrącili 
pomnikowi głowę i zabrali it\ ze sobą. 
Policja wdroiyła dochodzen:e, dotych· 
czas jednak bezskuteczne .. 

Rewol:da w Alda· 
·nisdonłe. 

· Londyn, 11 gru.dnfa. 
'(Telegram wł. „.Expressu"). 

Według danych angielskich z Kabulu, 
trwa w Afganistanie w da!szym ciągu 
rewolta. która rozszerza się gwałtownie 
z powodu stosowania zhyt 5wałtownych 
środków przez króla Ammam.ilaha.. · W Cniu wczorajsizym mianowany zo

ltał nowy naczelnik urzędu skarbowego 
ałccyz i monopolów w Lodzi na miejs·ce 
p.· Gajdzińskiego, przeniesionego w stan 
spoczynku. Nowym naczelnik.iem został 
p.. Mirzy6ski ,dotychczasowy referendarz 
urzedu skarbowego w Grodnie. 

Berlin, 11 grudnia. nie nie bez związku z faktem, że kores: 
Sensacyjny figiel z rzekomą bombą, pondent ,,IL Kurjera Codziennego'• za.; Wsdrzqsołqa:g wg· 

przesłaną przez berlińskiego 'ko-respon- mieszczał artykuły nie.z.byt przychylne pqdek dend••slł••. 
denta ,,Kurjera Pomańsikiego" koresipon dla polityki niemieckiej. '"91 .., 
dentowi „Il. Kurjera Codzienn.nego", ~oz· Cała sprawa stała się tem większą Grudziądz, 11 grudnia. 
rasta się do rozmiarów afery skandabcz· sensacją,, te strat ogniowa i policja ber- Tragiczny wypadek spotkał w Grudzlą 
nej o nieprzyjemnym posmaku i szkodzą lińska alarmowane były przez całą noc. dzu lekarza dentyetę p. Trusia. Miano
cej poważnie opinji ogółu koresponden- Dzien1niki berlidskie przynoszą dzisiaj wicie dziecko, któremu J~czyl zęby, ugry 

:Famo6ójczu sftoft tów polskich w ~erlin.ie. . . fotografie komi&;i, złożonej z rómych rao zło. go. w pc~wą r~ikę, ktorą wskutek za-
• pierft'S.!leeo piętra. Prasa komunistyczna pQdnos1 tę gpra cqw, budowlanych i fachowców wykopu .kazenia krwi musiano ampwt1ować. 

wę jako intrygę, która miała na celu u~- iących . nad ranem ową rzekomą' maszynę I 
ł.6dź, 11 grudnia. warzenie pretekstu do nowej kampanj1 piekielną z ziemi. !ReDJolta .,., DJięzieniu • 

• . Wczoraj .P6:fnym wi~czorem z ok:n~ l p~zeciwko emigracji ukrai~skiej w Berh ~adykalna ,.,12 Uhr Mi'btagsztif' przy- Lwów, 11 grudnia'. 
piętr~ kla~Jti scbodowe1 domu przy ulicy nie, a nawet do zasto.sowan1a w Polsce no nos1 karykaturę policjanta., mierzącego W aresztach sądu powiatowego w 
Ka;m1ennei 18 w.yakoczy~ w t'elu sa~o- wych .represji przeciw uk:aiń~m. b~gnet':m w budzik~ Prasa ber.lińska zapc Komarnie zaszedł onegdaj wypadek re· 
b6jczym 21-Jetni robotnik Aron ~ryk.1er . ~ięikszość .Prasy ~erhflsk1e1 zwraca ":1ada 1~dnomyśln:ie, że sprawcy tego wolty więźniów. Przyprowadzeni świe-
(K.am1enn~ 20). Desperat doznał c1ężk1~h 1 •1ę Jednocześnie przeciwko poszkodowa- n1eprzy1emnego figla będą musieli po- zo do aresztu zawodowi złodzieje w lic-z· 
obr~:ź~ń cteles~v<.h. W:ezwane pogotowie nem.u w. tej spra~ie k~espondentowi n.ie~~ koszta alarmu policji i ~traży ogn.io ble sześciu, zaczęli demolować urządz~ 
udzieliło m~ ~1erwsze1 pomo7y: ~rzyczy 

1 

. .n. Kuriera Codz1!Dneg<? , • zarzl.~caiąc We) 1 zosłB?J-ą zape~e skaz~, za wybryk nia cel i nawoływa. ć innych 40 wl·ęźniów 
na rc;izpaczl~wego kroku __, c1ętlk.1e ·Wa- mu, te brał on udział w ~uowam~ le-, i zakł6cem.e s~kQJU publicznego i naj- do przyłączenia się do buntu. Na miejscu 
~ maberJalne. ~ia:ybryku, by pr~z to zrobić, sobie re prawdoPt?dobmeJ wydaleni z Niemiec. zjawiła się policja, któt a u3nuerzyła a· 

ę. - KampanJa. ta poz06ta..Je za;ew ·. · ···- - · ·. · ' ... . wanturników i zakuła ich w kajdany . 
••. • „„'"--;" __ .„~....- -.„ r ---..Jfl .,. 

Wojno w Jl1neru<e. 8er<e króla A.ndlii 
1,ido nie wirqcl się do zai~11u. · zamahówane przez €horohE:. 

. Londyn, 11 grudnia. w Lugano, g&!zie fest sieroko "komento- ; . . . 
(Telegram wł. „Expressu"), wana. Rada Ligi narodów mogłaby pod· . . Londyn~_~ll g~udma. I się wytworzyły w związku z chorobą 

J)zi~nniki angicls!de ogłaszaj!' dtu4ie jęt kr~ki me~jacyjlie między ·tymi . pań· , (Telegram wL„Expressu"). ptuc, zaatakowały i ipne organa chore· 
komunikaty w związku z zatargaem mi~ stwanu led)'111e w tvm wypadku o ileby W związku z wydaniem w dniu wczo g-o, tak że nastąpiła ogólna infekcja. 
dzy Boliwią i Parag:w~iem. Mimo, .;~ nie wpłpięła o to p~ośb8! ~hoćby tylko z je· rajszym w godzinach wieczorny,~'.i ~1\1 · : , . _ ·> cce i za atakowane zostalo serce, 
zostały wrę~zone ofl.cµdne noty o ze.rwa- dneJ strony. Pon1ewaz Jednak .dotychczas 1 . . · .1"·".. .„., 
aiu stosunkow poko1owych oba kraJe są żadne z walczących pa'listw Dle zgłosiło 

1 

etynu o stanie zdrowia t·. 1 · · · ·',,.;ci którego w dalszym 
na stopie wojennej. prośby o załagodzenie. sporu, oficjaline co do stanu chorego \t· < 1 ·'~ 1,:t11iepok0lcn:e. 
· Sprawa tego konfliktu znalazła echo Rada Ligi sprawą zatargu się nie zajmu- wielkie zaniepo~.;o:„„,·. 
ua obetnych obradach rady Ligi narodów j~ . , . 
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ftiema pojedynków Tajemnice spelunek paryskich. 
\V. Angł)ł. Męiżna tam spotkać panie z wytwornego towarzystwa 

Społeczenstwo przeprowa- h ł ł , • • 
dziło zwycięską walkę oraz znanyc ar ys OW I pisarzy. 
z pojedynkomanJą. 

Wobec podJęteJ w prasie polskiej walki 
:Z 00JedynJco1oanJą w :' ois:e P' st;:nowiM
my zapor..1ac czy~ :! . !ikow z zwy.::!eską 
walką z poJedynkomanją w AnglJI. 

Jedną z osobliwości Paryża, ściągają- - • .Zebrania" odbywaJa się we wtor wyłażą z obicia pokrytego plamami. W 
cą podobno licznych cudzoziemców, a kl i piątki od 5 do 7, zaczem te osobliwe pokoju znajduje się ze trzydzieści osób o
stałe ści.ganą i potępianą przez prefekta „fłve o clock" możnaby raczej nazwać bojga płci, najrozmaitszego wieku. Jedni 
policji, są masowe orgje, uprawiane do „flve o cloack••.-nom Jest wiekowy, na stojąc, IMI siedząc, przypatrują słe amo
nłedawna w porze letniej nocami w lasku ewnątrz czcigodnego wyglądu. Zapusz- rom, Jakiejś pary na środku pokoju. 
Bufońskim czy w lasach Podmiejskich. czarny się w drługi korytarz wyłożony Ona szczupła, o zmiętej twarzy; on 

Pouczająca jest walka z pojedynko- Te masowe „zabawy" ludzi, którzy kamiennemi taflami. w głębi wąz iutkie olbrzymiego wzrostu z potężnym brzu-
manją w Angłji. Na dobre rozpoczęła się się pierwszy i ostatni może raz w żyi:iu ślimakowate schody. Wstępujemy po chem. W idok jest odrażający. 
ona dopiero w 19 wieku, bo aczkolwiek spotkali, noszą popularną nazwę .,par- nich, wśród trzeszczenia zbutwiałego Wtem goście cofają się. Na kanapach 
w Ang!ji Istniały surowe przepisy prze- touze". Opinja publiczna, zaniepokojona drzewa, pośród zapachów taniej kudmi, po kątach zaczyna się to samo. 
ciwko pojedynkom i w poprzednich wie wzrastającą manją tych orgJi, zapytywa- bijących z niewidocznych mieszkań. Na - Gospodarz rzuca zadowolonym 
kach, najczęściej sądy angielskie unie- ła się, czy coś podobnego nie dzieje się ! pierwszem piętrze pociągamy za sznurek wzrokiem i wraca do nas. 
ważniały poJedynkuJących się, a w ra- wewnątrz miasta w lokalach zamknie· od dzwonka, co wywołuje zgrzyt sbre- - Trzeba panom wiedzieć, że wszy-
zie ostatecznym skazanych przez sąd tych. go żelaziwa. stko to ludzie „comme il faut". 
ułaskawiał król. Reporter jednego i dzienników parys- Otwiera nam drzwi jakiś wysoki bar- Przedewszystkiem ani jednej „zawo-

. . . kich („La Rumeur") postanowił wyświe- czysty mężczyzna, o gęstych brwiach dowej". 
· .. W dmu 1. lipca 1843 roku odbył. się tlić sprawę i w tym celu wybrał sie do siwiejących. Jak mnie zapewniano jest Wszystkie kobiety, które panowie wl-

POJedynek między płk. Pawcett 1 Jeg() jednego z takich „domów". Oto co tam to ' dzą, są to „amatorki", ale po większej 
szwagre.m por. Monro. Płk. Fawcett zo- zastał: dawny kapelmistrz Metropolitan Opery części zepsute. 
stal zabity. Wypadek ten poruszył do ~Zaopatrzony w kilka słów pobca- z Nowego Jorku I Ten przystojny młody człowiek, z tą 
gł~bi ~pinję pu~liczną w Ang~I, temb!l~- jących - opowiada - w towarzystwie Poza plecami mych towa~zyszy czy- brunetką, jest jakoby ze świty wojsko-
dz1e!, ze w~owre po puł~owmku, mu~1- dwu przyjaciół, ucharakteryzowanych nię mu znak , mrugnąwszy znacząco, w~j Pr.e~ydenta r~publiki. Tak mnie przy
sten~m wom~ odmówiło. wrpłacama na amerykanów (okrągłe kapelusze i tP- oraz założywszy dwa palce na krzyż, co n~J~meJ z~pewmano. Tam na lewo, ten 
penSJI wd~wiej .na zasadzie, Iz wdo~y kulary w rogowei oprawie) miałem od· ma znaczyć, że dzielimy się zyskiem od msk1 pan, zle ogolony, o wzroku po;iu
po s~mob~Jcac~ I poległych w poJedyn· grywać rolę przewodnika po osobtiwoś- przyprowadzonych klijentów po polo· rym, obok tego araba o wielkich czar-
ku me pos1adaJą prawa do pensJ1. ciach Paryża, a to w celu zyskania zau· wie. nych oczach, to bardzo znany malarz. 

Pod wpfywetri tego wypadku pow- fan.ia gospodarza .lokalu i ~trzy~anla ści- - Pokóf, oo którego nas wprowadza Tak mi mówiono. Tamten, o inteligen-
stało w Anglii stowarzyszenie mające śle1szych wyjaśnie~. Taksi zawiozło nas Jest prawie cały zawieszony nagośchml: tnej twar~y, okolonej puklami siwych 
na ceh1. zwalczanie pojedynków. Już w I na rozległy pia~ Sa1_nt .Sulpice, ~ samo Gospodarz uchyla portJery i wpr.'.>wa- włosów, 1e~t zu~nym kompozytorem, któ . 
1844 r. liczyło ono 349 członków w tern serce powazne1 dz1elmcy, naszp1kQwa- dza nas do drugiego pokoju, oświethme· rego .melodJe dz.1ś wszyscy nucą. . 
13-tu admirałów 67 generałów' 16 po- nej sklepami i magazynami z artykułami go słabo kilku wiszącemi ·tampkami w Nie mogę ręczyć, ale tak mówiono. 
słów dó parlame~tu. i t ministra' Każdy dewocyjnemi. „Dom", o który nam cho- czerwonych abażurach. W każdym ką· To samotnik. Ma manję, aby go ogląda
członek towarzystwa zobowląz~af się dzilo, znajduje się o kilka kroków. cie wielka kanapa w której sprężyny no w momentach, w których właściwle 
~~~uia~~~~y~m~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~! P~~u~~eili~~~~~r 
sędziom arbitrom, mianowanym co ro- krecja. 
ku przez stowarzyszenie. Sekundanci L - Tamta para to najprawdziwsze 
przedstawiali sprawę, a arbitrzy reda- u g a n o małżeństwo, żyjące przykładnie wespół 
gowali formułę satysfakcji w wypad- · ' z przyjacielem domu. Jak się panowie 
kach, gdy takowa miała miejsce czy to miasteczko szwajcarskie w którem zebrała możecie przekonać, wszyscy troje zga· 
z jednej czy z obu stron. dzają sie doskonale. Czyżto nie bardtiej 

Równocześnie wprowadzono w prze
pisach wojskowych nowe artykuły, ma
jące na celu usunięcie pojedynku z zwy
czajów armjł angielskiej. Pierwszy z 
tych artykułów głosił: 

„Każdy oficer, który przyjmie wy
zwanie na pojedynek z drugim oficerem 
albo który, wiedząc o zamierzonym po
jedynku, nie przedsiębierze starań, aby 
mu zapobiec, albo który będzie czynił 
zarzuty innemu oficerowi za nieprzyję
cie lub nie wysianie wyzwania, lub któ
ry odrzuci, lub doradzać będzie odrzu
cenie honorowego załagodzenia zatargu 
będzie mógł być, o ile mu to dowiedzio
nem zostanie przed sądem wojskowym, 
zdegradowanym, lub skazanym na inną 
karę. którą ten sąd wyznaczy". 

Również kr'ólowa Wiktoria poleciła 
ogłosić: 

„Niniejszem pochwalamy postępowa
nie tych, którzy, mając nieszczęście o
brazić, zelżyć, lub znieważyć kogoś, 
szczerze usprawiedliwiają się, przepra
szają lub proponują zadośćuczynienie 
krzywdy, a także postępowanie tych, 
którzy, mając nieszczę~ie doznać obra 
zy, obelgi, lub zniewagi, przyjmują ser· 
decznie szczere usprawiediwienle się, 
przeproszeniem, lub proponowane za
dośćuczynienie. W razie odmowy dania 
lub przyjęcia tego usprawiedliwienia 
się, przeprosin lub innego zadośćuczy
nienia, życzymy sobie, aby wypadek 
taki podlega! właściwemu dowódcy; na 
stępnie uzna _my całkowicie wolnego od 
zarzutu ha1iby lub ujemnej oceny każ
dego oficera oraz szeregowca, który, 

się Rada Ligi Narodów. moralne od strzelania z zazdrości? Tam-
• r ten pan o energicznym wyrazie twa:-zy, 

. Luga~o, .mate n:uastec~ko. szw~jcar-1 ła mia~~eczka rozsiane są dzfesiątĄł ma- to bard~o znany podróżnik, który :jwi.!żo 
sk1e, sta1e się z dmem dz1słeJszym Jedną łycłi, hhpucich miejscowości. Jedną z powrócił ze środkowej Afryki. 
z tych miejscowości, które w historji nich ochrzczono nazwa Lugano - Para- Za kilka dni będzie mial odczyt w 
dyplomacji .odgrywać będą pewną rolę. diso i nikt, kto w niej przepędził choć- Societes Savantes, o swej podróży, mo-

Jest to istna perła włoskiej Szwaj- by kilka godzin nie uważa, by nazwa ta gę panom dostarczyć biłetów. O! Patrz
carji, obdarzona niezwykle szczodrze była przesadą. cie panowie, to nasz wiceprezydent! Zo
skarbaml przyrody, niebywale barw- Jeszcze jedną zaletę ma miastecz.l~o. wią go „Napoleonem". Zobaczycie sami 
na i kolorowa. Miejscowość sama liczą- o którem piszemy - olbrzymią różuo- za chwilę dlaczego. 
ca kilkanaście tysięcy mieszkańców, to rodność wrażeń. Jeżeli masz ochotc mo - Widzimy małego wzrostu.cz.towfe
jeden z wielu etapów linji kolejowej Me- żesz cały dzień włóczyć się po mieścł- ka, o twarzy nalanej, bla:dej, o rzadkich 
djolan - Zurych, Medjolan - Lucerna, nie, siedzieć w wytwornej cukierni, mo- włosach. Oko pozbawione wyrazu, męt· 
mającej najdogodniejsze połączenie mię- żesz pójść wieczorem do kasyna na ne, jak u człowieka otumanionego. Skła
dzy Włochami i Niemcami. Luga:io odle „ostatnią" nowość (Asta Nielc;en Jest da zebranym ukłon, któremu towarzyszy 
gle jest o dwie godziny jazdy koleją od jeszcze uważana za objawienie!), za- banalny frazes powitania, naszpiko·.vany 
Medjolanu, o godzinę od granicy wło- grać w mechaniczno - zegarową ruletę. cytatem łacińskim, mocno przekrcco-
sko • szwafcarskfej Bellinzony. Jeżelłś amatorem gór, kolej zębata nym. 

Królujące nad przepięknemi jeziora- zawiezie cię na wspaniale szczyty San Staje na środku salonu t zaczyna rccy· 
mi Locarneńskiemi i lago Maggiore, ko- Salvatore lub Monte Bre, z których wi· tować: „Czyż nie mam profilu Napoleo
lorytem, obszarem i malowniczością dok się otwiera nieskończony n~ całą na? I to nie wszystko. Podobny jestem 
brzegów jezioro ługańskie jest istną wl- Szwajcarje na Włochy z lśniącym na do niego z innych jeszcze względów. 
zją włoską, rzuconą na t.o olbrzymich horyzoncie Medjolanem, Wenecją. - Niepodobna jest opowiedzieć, na 
szczytów. Łagodniejsze od ostrego nie- Gdyś amatorem wsi, wsiadasz v; ko- czem polega to inne podobieństwo. 
co Jeziora Garda, wprost upalne w po- lej elektryczną i po upływie pół godzi- - Po pewnym czasie całe towarzy
równaniu z jeziorami północno - szwaj- ny jesteś w głuchej campanji włoskiej, stwo zawarło ze sobą zn.ajomOść. Wsze· 
carskiemi, jest Lugano nietylko prze- otulonej lasami, nie znającej Jeszcze dzie nawet na podłodze. widać s·;:eny, 
pięknem miasteczkiem staro - włoskiem wszystkich chwytów kultury. których nie mogę opisywać. Orupy obej· 
o wąskich uliczkach, romantycznych bu A jeżeli poprostu chcesz, by się przed mują po dwie, nawet po trzy i cztery o· 
dowlach i amfiteatralnej budowie i iście oczyma przesunął kalejdoskop wrażel1, b 
już szwajcarskiej czystości, ale równie.l siadasz na statek, opływający cale je- so &~szą uwagę zwraca okoHcz.ność, źe 
miejscem wędrówek tych, którzy życie zioro w ciągu kilku godzin, wchłaniasz nikt nie zrzucił najmniejszej nawet czę5ci 
i nerwy niszczą po olbrzymich cias- łagodność stoków malowniczość brze.,. swego ubrania. 
nych koszarach wielkich miast. Dooko- gów. _To na wypadek obławy poll:yjnej, 

Matrymonialny kom. wojażer 
mia• czieru aonu w róanucla 

mlasiach. 

objaśnia nas gospodarz, aby momental
nie wszyscy mogli sie znaleźć w położe
niu przyzwoitem. Jakaś młoda kobieta 
wychodzi, nakładając z nonszalancją ka· 
pelusz I płaszcz. Jest przystojna, ale ma 
twarz męczoną I silnie J)Odkrątone oczy. 

- Z głębi salonu kto~ za nią wola: 

będąc w możności dania lub przyjęcia Był.o to w Metksyku. Niej·akl Puquale leCJ: nie po to, b'y 9ipNleda'WW..ć bieliznę 
zadośćuczynienia, odrzuci przyjęcie we- w czterech rMJnych miastach Meikisyku dama~, jeno by s.lię ożenić po raiz d:ru-
zwania na pojedynek". posiadał tony i przez u:en·; 11t był i nie ~i. 

- He! Ciotka, już odchodzisz? 
- Mam dość na dzisiaj, odpowiada. 
Zdjęci najwyższem obrzydzeni~m wy 

chodzimy i my. Pod wpływem tej inicjatyWy, pocho· ~i szcizęśli~y. ~ee.z że srozęście. nigdy . Tak temł iłę c~~ery tazy, a feżdt~e 
dzącej z jednej strony ze społeczeństwa nte trwa wrreoznio, Pasquale :za ":i,elroteń ~ ioay dro żony SIP~ cz:as wygiodin.iie 
angielskiego a z drugiej ze strony rzą- stwo sba~ął pr1Zed s~m. A 1ak 11ę stało il lbez pia.cy. Wprawdzie każda ŻOl!lll. do
du, zdołano w Anglji przełamać wieko- - opowtem. . • , . m·aiała •!ę .zaroblk6w, lec!l ~~qua.Le Uu
wą manję pojedynkową. To też ostatni .Pasqu~I.e ~Y! ko11:111W?ra!erem w dizia ma<:Zył aę, t• e.zuy 8' aężlk;ie i o uro
pojedynek w Anglji miał miejsce 20 ma- le ~ms.~ bie~y ~ auał ~e powo b-1c ba~ trudmo. 
ja 1845 r. Od tej pory nikt w An&IJl nie dtzemę. Ct<Jigł.a Ja~a 1 oocowa,nie w h·ote ~re~ łeh 11 łcm., powodo'!'aa 
pojedynkował się. la.ob ~ard%o .mu 11ę spr~yk~z1ly, posh.no rzal2'Jdir:oścs~ zaczęła ~aaqualego uw.1ego-

. wił więc ~yc1e swe opr~eć ~a f.lnych pod wać 1 w tym celu po1echała R n.im do 
Jak z tego widzimy wola społeczeń- sławach. Wykonał to w ten sposób, te Meksyku. Tam a.atrafiła na pi.erWSJU\ :io 

stwa i rządu może przełamać manję po- się ożenił w samym m.iieś'cie Meksyk.u z n~ swego męża i wszys:tftro odr.r . .zit wys~-
jedynkową i raz na zawsze wyrugować bo-gatą i łada3,ą, panną. ło na jaw. · I 
t e społeczeństwa zwyczaj pojedynko- W jej d:omu spędził <lwa milesiące z.u- Pomysł'Owego komirwojiaźera areszto 1 

wania się. Weźmy przykład z prote- pe.linie bez pracy; ponieważ teść doma- wano ootychm.iia st ; iel!o 1~,1. ~onv cHei::u 
1 

stanckiej Anglji i usuńmy manję pojedyn gał s1ę od Pasquale:.;o, ~ y z~>i1r tł się de. 'n ; ją sobie cl.o hi ze '."1 ~ ' • ~ :. 
ków z katolickiej Polski. boty, młody małżonek 1sto tn·>! ''l<Yl~·w 'i-.ł , , odsied•zi bu~. 1.1 :- 11 · 

Spacerujące na chodnikach dzicw· 
czyny publiczne wydają się mi prawie 
„moralnemi", wobec tych zamężnych ko
biet, które tu przychodzą na zabawę z 
obcymi sobie, pierwszy raz spotka~1ymi 
ludźmi. 
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ZO tysięcy \VYkDIBiBńGÓ\V \V Polsce. 
Zasll„p w.ló€z~dów. prosivllufek I P•ze 
sllęp€ów kruminalnveb w śwlellle 

· sllallvsllvkl. 
W spisach Głównego urzędu staty- sce: przeszło 16.000 żebraków, którycb 

stycznego, ilustrujących stan ludności by dostarczyll ślepi (bo tYlit ich mamy) 
Polski pod względem zatrudnienia za- 34.000, rekrutujących się z pośród ogó
wodowego, jest jedna, niezmiernie in- łu głuchoniemych, tylu Ich wylicza 
teresująca, rubryka, na której wzrok Główny urząd statystyczny, I, wreszcie 
czytelnika musi się dłużej zatrzymać, przeszło 25.000 żebrzących kalek, któ
brzmi ona: „żyWioly wykolejone: że- rym brak kończyn. 
bracy, prostytutki, złodzieje". Ale wiemy, że tak nie jest, że rzad-

A dalej widzimy: 8.108 mężczyzn i ko trafia się żebrzący ślepy, głuchonie-
1:?.227 kobiet„. Oczywiście, że ta prze- my, lub bez rąk, czy nóg. Cóż to do
waga kobiet w „żyWiole wykolejonym" wodzi? Że prawdziwe kaleki nie że
to, przeważnie, dziewczyny zarobku- brzą, a pracują, że zagadnienie pracy 
Jące na ulicy„. dla kalek, zabezpieczenie losu Ich doś~ 

To są istotnie obliczenia. Jeśli jednak dobrze zostało w Polsce rozwiązane. To 
cofniemy się o dwa lata wstecz, to przeświadczenie powinno być jeszcze 
stwierdzimy, że stosunki te znacznie jednym bodźcem do hostrzenia walki z 
3ię ponrawiły. Oto w r. 1926 osób zali- żebraniną w Polsce. 
czonych do „żywiołów wykolejonych" A teraz zważmy: przeszło 20.000 
naliczono przeszło 31.000, w tern prze- osób „żywiołu wykolejonego" i prze
szło 12.000 dziewczyn, I przeszło 20.000 szło 2.000 osób, odsiadujących wyroki 
osób obojga płci,· o których tylko wja- pierwszej instancji - czyż te cyfry mo 
domo, że żyfą: dziś na ulicy, jutro w gą źle świadczyć o naszych stosunkach 
przytułku, a pojutrze - w więzieniu„. społecznych? 

Wymowna ilustracja do tak aktualnej obecnie kwestii; jak powinna być ubra
na przy pn~cy biuralistka lub urzędnicz ka, aby odpowiadać powadze zadania 
swego oraz reprezentowanej przez siebie instytucji a jednocześnie również -
nie działać na zmysły kolegów swych i szefów I.„ nie odwlekać ich ad pracy„ 

Smutne cyfry, ale czy kompletne? Nie, w żadnym razie - nie. Staty-
Odybyśmy bowiem uznawali, że ka- styki Innych państw, nawet o bardziej 

lectwo fizyczne usprawiedliwia żebra- rozbudowanem ustawodawstwie społe
nlnę, to musielibyśmy naliczyć w Pol- cznem, o pomyślniejszej prosperyzacjł 

gospodarczej, wykazują stosunkowo sto 

Bigos małżeński ~te'li ponureao ll'qsala. 
JIDJantura na ul '7'ielo"' 9'onau•fogu folotłRG/' omal nie •t•adl ro•śnałe••.Vq· 

„ • ~1 t: eo „eAll'ilZVIU. 
neJ. fttorq spro1JJ0Ao111ał . . . . . . . . 

SDJaDJolnv Lros . . ~ódz, 11 g~udma. - r me potrafię się śmiać bez zadnego 
• • . Pechowy doz1en miał wczoraJ młody powodu. 

. . L6dz, 11 .grudnia. fotograf uliczny, p. Stanisław Bluth1s]{i. Bluziński wpadł wówczas na twletny 
„ W ~tesz~amu Szczypio;ników przy Jak na złość od samego rana, na ryn· pomysł. Wyjął z kieszeni 20-złotowy ban 

u.icy Zielone1 zebrał<> się ki1kanaście. o- ku, gdzie stale dokonywał zdjęć, nie by- knot I zawotat do klijenta: 
s6b. Wes?ł~ z.ąba~a trwała do świtu. lo żywej duszy. Do 2-ej Bluzióski nie za· - Panie, uśmiechnij slę pan do forsy! 
WópdekM, l.11 kcierołw I wzałkdąs~kt' byłko. wkrbród. robiJ ani ~Tosza . Wreszcie ziawit ~ie Nieoczekiwany koncept wywarł po-

. e zys aw o zim ersi i, ew- · kl" t · k'ś I ż d k t k S t l · 
ny gospodarza, kropnął sobie kilkanaś- pierwszy JJen., 1a 1 ponUiY wąsa . ~ an;v s u e . . mę .ny wąsa nareszc1~ 
cie czystych z kropelkami" więc b)ł w --- Musze mieć ładne zdjęcie dla 1.a- s1.ę uś~lechnął 1 Blu.zińskl mógł go. Juz 
doskonałym h~erze. Gdy ~ięc znalazł r~eczonej .. Uprzedzam, że zlęj iotografjl wresz.cie. sfotogr.afować. W tej :hw1li Je· 
się w pewnej chwili sam na sam z młodą me wykupie. . dna~ 1a~1ś ch~op1ec, który pr~glądał ;1~ 
mę!atką p. Władysławą Wroniecką. - Proszę ? pr~yJemny wyraz twa· całeJ te1 scenie, \~yrwa.ł foto„rafowi „O 
porwał ją w ramiona i serdecznie wyca- rzy - odpow1edz1al fotograf biorąc się złotowy banknot 1 rzuci ł sle do ucieczki. 
łował. do roboty. Wszystko będzie dobrze„. I Bluziński puści~ się w pogou za 2to· 

Czuła scena pociągn~ła jednakże za . ·Ale klijent ~ie połtafit się uśm~echa~. dzieja~zkiem i ująl go dz~ęki pomocy prze 
sobą grotne konsekwenC}e. Po chwili do - Głodny Jestem, głowa mnie bol.1, chodmów. Był to 16-letru Stefan Wronka, 
pokoju wtargnął W'f'oniecki w towarzy- nie jest mi więc wesoło - tłumaczył s1e nigdzie niemeldowany. 
stwie żony Szczypiorczaka. ---

To tak się bawicie! - zawołała Szczy 
piorczakowa - Panie Wronie-cki, my im 
pokatemyl 

Szczypiorczak bronił się jak lew, ma 
ją-c sprzymierzeńca w Wronieclciej. Wal 
czono krzesła.mi, stołami i butelkami 
Gospodarze nie mogąc uspokoić powaś
nionych wyrzucili ich na podwórze. Z pod 
wórza walczący przenieśli się na ulicę, 
gdzie oczywiście zebrała się gromada ga 
pi6w. Nadbiegła policja. · 

Pijaną czwórkę zabrano do komis&.r
jatu. Zostali o;ni pociągnięci do odpowie
dzialności za zakłócenie spokoju. Sąd 
skazał ich po 3 dni are~ztu. 

Orafe DJeliiftul6"'. 
lódf, 11 grudniis, 

Wczoraj przed domem przy ullcv Plotrkow~ 
skleJ 73 został przejechanv przez ~amochód ja
lli metczyzna, którego Pazwlska nie ustalono. 
Pogotowie w stanie grotnym przewiozło go do 
szpitala. 

- Na ulicy Plotrkow1kieJ przed domem 
nr. 11 został przeJecbany przei samocflód 16-
lełnl Stanisław Knoll (franclszlańska 44) Po-
1otowle w stanie dość ciężkim . przewiozło go 
do dqmu. 

- Przed domem przy ulicy Juliusza 23 zo
stała przejechana przez wóz MarJanna Nowa
kowa. Udzielono Jei pomocy lokarsklef. 

8zalorz posad. 
!Brał .a ,.fafvtłe„ ł DJi~J si~ nie •JaDJlał. 

Lódz, 11 grudnia. 
Do Józefa Ou~cia, bezrobotnego, za· 

mieszkałego przy ulicy Zakąt::iej 12, zgło
sił się jakiś starszy mężczyzna. proponu· 
jąc mu posadę dozorcy domu. Ouść oczy· 
wiście chętnie zgodz.it się na przyjc;cie 
posady. 

....,,.. Za pośrednictwo żądam 50 złotych. 
Obiecuje wam, że będziecie bardzo zado~ 
woleni z roboty. To jest duży Jom i bę· 
dziecle tam mogli zarobi6 100 uJtych ty· 
godniowo - mówił nieznajomy. 

Guść dat mu żądaną sum~. a niezna· 
jomy obiecał, że za kilka dni, zaprowadzi 
go do gospodarza, lecz więcej się nie zja· 
wił. 

Tego samego dnia oszust w !der.tycz· 
py sposób nabrał Antoniego Łajszczaka, 

zamieszkałego przy ulicy Żoromskirgo 
17, od którego wyłudził ZO złotych. 

Obaj poszkodowani zwróc;li się do 
policji. Dochodzenie ustalifo, ii już od 
dłuższego czasu na bruku łódzk'm graso
wał sprytny oszust, który nabierał bez
robotnych, obiecując im posady dozor· 
ców, woźnych, szoferów i t. d. 

Jak ustalono oszukał on w Łod ~i kil· 
kadziesiąt osób. 

Traf chciał, iż pewneg-o dn la jedna z 
jego -0fiar poznała go na ulicy i oddała w 
ręce policji. Okazało się, że był to 53·1.et· 
ni Stanisław Barczak, wielokrotnie już 
karany sądownie za najrozmaitsze 0szus· 
twa. Sąd skazał go na rok i 2 miesi:,ice 
więzienia. 

Posia, kfórej nie buło 
I spól'ha tcióra. nie doszl'a do skuiku 

Lódź, 11 grudnia. ' Oszust w przyplywie szczerości wta· 
Przystojny, elegancki Rubin Ko'1itzer jemni~zył go w swe oszuka.ńcze komb:

nigdy nie narzekał na złe czasy. Przez nacje 1 zaproponował mu społkę. 
:llrnJaDJa 6óJfta. pewien czas puszczał w obieg fałszy\\'e - Pana w Łodzi znają - mówił -

tódt, 11 grudnia. banknoty, pótniej był paserem, fałsze- panu będzie łatwiej robić interesy. 
W czasie bólkł w domu pny ulicy Zgter- rzem weksli i t. d. Ostatnio, gdy pojawił - Dobrze. Przyjdź pan Jutro. 

sklei 126 zostali dość cleiko ranni 41-letni Pa- sie na bruku łódzkim, przedstaw:at się, A gdy nazajutrz Kunitzer przyszedł 
wet Paperz, 28-letni Stanislaw Knladcwlcz 1 21~ jako agent fikcyjnej fabryki pasty do ze· do swego przyszłego wspoóln;ka, czeka· 
letni Jan Ogrodowczyk. bów. Miał jakieś prospekty i ulotki wktó ła już tam na niego policja, którą ten za· 

Przy zbiegu ulic Karolewskie) 1 l.lkowef zo-1 rych za!ecano nain?wszy wynalazek a· wiadomll o otrzymanej propcnycji Kuni
stał dotkliwie poturbowany Jakiś starszy męt- merykansko • polskiego lekarza ~ pastę tzera aresztowano. 
c.zyzna. „Łuk". Sąd skazał go na 8 miesięcy więz!e-

Tranzakcji żadhej Konitzer nie zawarł nia. 
gdyż łodzianie nie mieli doń zaufania. --• •••••••••••• ':f aD106óJstn>o. 

kroć większą przewagę „żywiołu wy
kolejonego1'. Nie mamy więc czego się 
przerażać. 

'ff'ładse fl.~.„.-fraA
cji 111 Lodsł 

ll'U6rone sosfafg na oftrę· 
eoll'ej 6on:ferencji Dl~„.., 

sau/'ania. 
Lódt, 11 grudnia. 

W tych dniach odbyła się w Łodzi 
okręgowa konferencja mężów zaufania 
P. P. S.-frakcji rewolucyjnej, w której 
między innymi wziął również udział 
posel Szczypiorski. Tego samego dnia 
odbyło się również otwarcie pierwszej 
dzielnicy partyjnej na terenie Łodzi, na 
Batutach. 

W niedzielę ubiegłą ukonstytuowa
ne zostały również władze partyjne P. 
P. S.-fr. Do egzekutywy łódzkiego O. 
K. R. zostali wybrani pp,: Stefan Płó
ciennik, Apolinary Graczyk, Skoińskl 
Jan, Michalski Franciszek i inż. Raffal
ski, b. inspektor pracy. Vv skład komi
tetu dzielnicy bałuckiej weszli pp. Jan 
Miller, Władysław Wojdał, Bronisław 
ttanczke, Mieczysław Pluderskl, Michał 
Czechowicz i Andrzej Stasiak. 

Z okazji otwarcia pierwszej dzielni
cy partyjnej wysłane zostały depesze 
okolicznościowe do ministra Moraczew 
ski ego. 

Lódś po 'Wors~all'ie 
jest najdrośssena .,.,, !J'ofsee 

nliasteDI. 
Lódź, 11 grudnia. 

Główny urząd statystyczny w War
szawie ogłosił w tych dniach tabelę po· 
równawczą kosztów żywności. 

Z tabeli tej wynika, że najdroższem 
miastem w Polsce jest stolica. Pod 
względem drożyzny drugie miejsce po 
Warszawie zajmuje Łódź. Najtańszem 
natomiast miastem okazał się Lwów. 

Wno~~~. 
lódt, 11 grudnia. 

Blnsztelnowl Abramowi (Kamienna nr. 16) z 
mieszkania skrad~iono bieliznę, wartości 400 zł. 

Rotbacbowl KaJtecbowl (Jakóba nr. 6) z fa· 
bryki nieznani sprawcy skradli 155 cewek z 
Przędzą, og;ólnej warto-ści 900 z!. 

Rozenzwelgowl Chllowl (Zielona nr. 47) z 
kieszeni marynarki, skradziono portfel z 95 zł. 

gotówką. 

Plackowi franclszkowi (Pomorska nr. 78) w 
czasie bójki, skradziono 40 zł. gotówką. _______ ,, ____ ·---
Z TOW ARZVSTW A IM • •. DANTE ALIOHil!RI". lódt, 11 grudnia. 

Wczorai targnął się na tycie Bronisław 

Kłmtorskl robotnik, zamieszkały przy ulicy 
Lwowskiej 13. Wezwane pogotowie stwierdziło 

otrucie krezolem I w stanie dość clętklm pozo
stawiło desperata pod opieką rodziny. Przyczy 
ny rozpaczliwego kroku nie ustalono. 

ZwrócH się wówczas do pew11ego kupca 
któremu chciał powierzyć generalne 
przedstawicielstwo na wojewódz·two łó
dzkie nieistniejącej fabryki pasty. Ku· 
piec ów zażądał by Kuni,tzer przedstawił 
mu konkretne dowody, że fabryka ta rze~ 

Duzurg opiek. Dzisiaj, we wtorek, dn. 11 b. m., w lokalu 
. . . miejskiej galerii sztuki dr. fil. T. Rozenblattów-

czywiście istnieje. . .. . . 

Dz1ś, ~ nocy, dyżurują następuiace a.ptek1: na wygłosi drugi z kole! referat z cyklu „Nie
M: fpszta.ina (Piotrkowska 225), M. Ba~toszew- przemijające wartości w U(eraturze italskiej". 
s~ego (Piotrkowska 95), M. Rozensztaina (Ce. -1 Tematem dzisiejszego ooezytu będzie Hrabia 
gielnlana IZ). S-rów Gorfe~na (Wschodnia .54), U10U110, . 33·a pieśń . .Piekła" Dantei:o. 
J. Koprowskiego CNowomleiska lS). " , Wejście dla członków: bezpłatne, dła ;ośct -

· "' 1 zł. ~ 
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WTOREK, 11 GRUDNIA. 

• 
j'treJli "' niemiecAim pr•emvśte 

metaf oDJum-sftończuł si~. 

Jlle co z• nodif · 
Sławo Ywette Oullbert rozpo€zt:la sic 

od dolnych ko.:ó~.zgn. 

-

TfA TR Mll!JS~L . -: 
Występy Karola Adwentowicza dóbi~gaJa 

końca. Znakomity ten artysta grać będzie ·1e
sz:cze ,,Kupca weneckiego" w c~artek na przed 
stawieniu zwiazkowem l w sobote wieczorem;· 
nadto w piątek o godz. 4.30 po południu dane 
będzie specjalne przedstawienie „Kupca w.enec- -
kiego" dla młodzieży snolnel z Karolem Ad· 
wentowiczem. 

Dziś, we wtorek, Jutro, w środe I w piątek 
wieczor.em , Sekretarka pana prezesa" z-Stefan. •. 
Ja Jarkowską w roli' tytułowej. - ·- ' 

Yvette Guilbert występuje obecnje w jak z tego można · się przekonać, · n·ogamr W środe i piątek· ceny popitTarne: .. 
Eldorado w Paryżu, w operetce p. t. można zawsze w teatrze dokądś zajść. PRZEDSTAWIENIE NA. RZECZ "ONIAZDD·A". : li: 
„Hostellerie de la vertu". Jak wiadomo, Zbytec~na dodawać, że w ·tern opo- l:JprzeJmie przypominamy, że w dnluc dzlsfel· • ft 
karjerę sceniczną zaczęła Yvette od ope- wiądaniu, ·które się ukazało w jednym szym odbędzie sie·w teatrze mleJsk.im-prze(l$ta.- · 

k P b Ś • h b h d · ·kó k. h . wfenie na rzecz Onlazda. . . .. .· 
ret i. rzy sposo no Cl swyc o ecnyc z z1en01 w parys 1c , ową pierwszą Nie watpimy, że powszechnie znana dilatal-
występów słynna artystka opowiada na· dwudziestkę (tyczącą się lat, przed któ· ność tej lnstYtucJi zachecr wszystkićh-do okaża.. · · 
stępującą anegdotkę o sobie. remi rzecz się działa, - należy uważać nla poparcia. 
~ Było to lat temu dwadzieścia, li- za zwykłą omyłkę zecera, chyba że ar- TEATR KAMERALNY. · . '· _ '" = 

cząc w to ,,ty"'odnie angielskie". Byłam tystka miała na myśli · poważniejszą ilość _Dziś, we wtorek, w czwartek i w .piat-ek do-- „ ·, 
11,56 - Sygnał cz:asu, hejnał z: Wiety Mariac

kiej w Krakowie, komunikaty. 15,00 - Komuni
katy. 15,20 - Przegląd polityki międzynarolłowej 
za m. listopad". 15.45 - Aktualja. 16,00 - Kon· 
c<.rt płyt gramofonowych. 17,10 - Odczyt p. t. 
„Życie sportowe w miastach amerykadskich'·. -
17,35 - Transmisja odczytu z Katowic. i~,00 -
Koncert popołudnio~y kameralny. 19,00 - , Roz
maifości", 19,3() - Odcz:yt p. t. „Nad Sotecią". 

19.55 - Komunikat rolniczy. 20.30 - Koncert 
wieczorny kameralny. 22,00 - Komunikaty. 2?.,30 
- Transmisja muzyki lekkiej. 

" · · . . I wc1pna komedja aniielska Maugbam'a . ,_Czy 
wtedy figurantką „inteligentną" w Barbe owrch tygodm ang1~lsk1ch, a W takim KonstancJa słusznie postęDUJe?" z L. Barw~.; ~ „ 

Blue w Variete. Miałam do powiedzenia razie wszystko będzie w porządku. ska. , . · · „ ł 
wszystkiego dwadzieścia słów. Te dwa- · -v · : '· - ~ · .,. 

dzieścia słów spowodowały o mnie rta- 1•••„•••••••••••ms . ~' . 
stępującą wzmiankę jectuego z mistrzów ·PliłlC sniaczfta · .: ...... -
krytyki teatralnej: „Jest tam wysoka 
dziewczyna, pokazująca wsvaniałe no~i. ..... O MAK_OWSKIEG~. ,., 
Nie mogę powiedzieć, jak się nazywa, „: __ 
bo sobie wcale jej nazwiska nie przypo· 
minam. Ale co za nogi!" 

- Tak więc - końcw artystka -

TEATR POPULARNY. . 
Z TEATRU „ARARAT". Dziś i codziennie „J OJ:te firull<es", który 

Obecny prqgram „Araratu" p. n. ..Łatki'', pjerwszymi spektaklami ?:ai>ewnit s·obie _PO'\'O-. 
cieszący si'.e _ogromnem powodzeniem, dzięki swe dzenie i długie bytowanie. · ł3fektowne i -mocne· 
mu humorowi i pogodzie, a zwłaszcza dzięki sceny spótykilia się z ogoln:Ym aj>l'aużem; taru:e 
rnakomitej gfze zespołu ' d!ugo Jeszcze bawić bę- purymowe i piekarzy stale bisowane. _ . · 
.Izie żadną prawdziwej wesołości publicznosc. I W sob otę i nied ziel<; „Jojne firułkes" _rra-

Dziś i codziennie początek o godz. 9.30. ny hęd z ic po potn dni u i wieczorem. 

Z ICRUSZWIC~ 
przyn~slsz nąst. korzy.łcl dla krai.u: 

1. · Poti:gujesz rozwój szczerze polskiej placówki prz' · 
mysłowej. , . . 

2. Zmniejszasz imporLwin, z~grankzny.:ch I- „ - · _ • • 

.3. Potęgujesz rozwój sadownictwa! 
4. Zmniejszasz:-spożycie wódki, . a wi~c --_jest~ś czyn-.. · 

nym . wrogiem alkoholizmu I ....._...„ _________ , 
,. 
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„MIEWOLMICA D~OMA"" 
Fascynują~;~;~~ ;; • .:~:,i;:~~ Pawia Weaenera, lwa11a Pełrovlca, Altee Terry 

• • • • • I • • Passe-Partout i bilety ulgowe nieważne • 
Orkiestra pod dyrekcji\ R. K A N T O R A. I 

Dziś początek o godzin~ie~4.~30~ ••••• iiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiii.: 

8010 no so1n z impe1n •oioaroljo plosiuczno 
..,. ' cł ... nu ftjfftumiesi-~sne• no~v ,,Panomodram•· - senso€uJnu 

.._ " ._, wgnolozek. 
polarnej. Nowym sensacyjlllym wynalaz<kiem w . Zarówno u-c~en~ fizy~y, iaik; _i praktycz 

Troms0, miasto portowe na dalekiej Celsjusza poniżej zera, a na dworze 45 do dziedzinie fotografji jesit slkonstruowany 01 optycy wyrazah swój podziw dla tych 

północy, jest niejako bramą wypadową 50 st·opn:i mrozu. Aby się trochę ognać, w Ameryce aparat, dostarczają-cy zdjęć plastycznych roięć. . 

Morza Lodowatego. zeszyliśmy nasze worki do spania. zupełnie plastycznych. Dr. Herbert Ives, opisał dokładnie 

Wsiyst:kie sprawie ekspedycje polarne Berdllt z każdym dniem stawał się słab Na tyoh fotografjach widzimy sfoto- budowę tego aparatu, !którego projeirt 

musiały przejść przez charakterystyczne szy. Po pewnym czasie nie przyjmował grafowany przedmiot z coraz to innej jest jego dziełem. 

miasto, gdzie na każdym kroku spotyka już żadnych pokarmów oprócz odrobiny strony, zależnie od te~o z której strony Te fotog.rafje plastyczne nazywa on 

się niezwykle interesujące typy żeglarzy kawy. Nie wiem dobne co mu było włas- do fotografii podchodzimy. . „panoramogramami". 
polarnych, którycli życie upływa śród Io- ciwie. Skarżył się na dotkliwe bóle w gło Ten nowy ap~rat fo.t01graf1czny _de?lon Aparat wykooany według projektu 

dów i ~iegów. wi~, w gardle i w żołądlku. strowano na postedzemu amerykansk1ego d~a Ivesa fotografuje dany przedmiot 

Pówszechnie manem jest tam nazwi- Sytuac.ia była okropna, ale najgorsze towarzystwa optycznego w Waszyngto- pod różmemi kątami, a gotowa fotogtafia 

sko Pawła Bjorwig8t poJita okrętowego, miało dopiero przyjść. Pir,zyjaciel mój za- nie. daje zadziwiająco plastyczny otiraz lirój-

k~óry dla dotrzym~nia słowa, danego czął tracić rozum, bredził. zdawało mu • wymiemości. 
p~ryiacielowi przepędził dwa miesiące się, że jacyś ludzie wchodzą do chaty. - Donoszą z Le Touquot, iż pul.ar Niestety metoda „panoramo!!ra.mu'' 

Sf.m ria .sam z jego ~em "!' mr!>ku no~y A wszystil<o to działo się wśród nie· którego nie u.gaszono do ra~a. zni~zczył lnie ~a się praw~opoddbnie zastosować 
polarne1~ w . . samotn~J kam1enn~1 chacie przeniknionych ciemności i straszliwych tam kasyno. Szkody matenalne s1ęga;ą do kmematografj1. 

ŚIJ'.ód lodowe1 pustyn~. mcozów polarnych. kilkunastu miljonów franków. . 

Bjo~.wig. -?-powiedział ni~dawno jednei_nq Pewnego razu towarzysz mój, odzys- I 
z dz1ennllk.arzy W$trząsaii_ą.c~ sz~zegoły kawszy na chwilę przytomność: 
swego strasz~wego przezyc1~. _ Czy nie będziesz mnie się lękał. 

. -;- CllQ~z1ło o to - powiada stary kiedy już umilknę na zawsze i będę tru-1 
~11k mOTSlu z morza Lodowatego - aby pem 1 Stras21na jest dla mnie myśl, że wy
Vi,śród lodów koło. przylądk~ Hellera roz rzucisz tam na lód moje ciało ' i że rozszar 
bić obóz, .~tóry m1~ł stanowić tylną straż pią mnie zębami niedźwiedzie i lisy. 

ekspe~ycµ P?la:11e'J· . . - Nie obawiaj się - odparłem - to 
MóJ przYJac1el Bemt Berntsen 1 1a się nie stanie dopóki ia jestem w cha-

z'budowaliśmy sobie chatkę z kamieni. cie. ' 
D.t:zwi zast~powała nam skóra niedtwie- - Czy tylko mów ._1. prawdę? Prz.y· 
dzta, .a klom1n pw;rka blaszana. rzekasz mi to? 

Chata nasza była tak niska, że nie - Przyrzekam! 
mogliśmy w niej stanąć wyprostowani. I przyrzeczenia tego dotrzymał. 
Nasu psy uwiązaliśmy przed chatą. Dzielny człowiek i wierny przyjaciel 

Pełną pikanterji i sensacyjności karjerę przepięknej warszawianki. faworyty ostatniego 
z: Romanowych przedstawia najwspanialszy sowiecki film 

PRIPll\Bl\bERlnl\ alllKOfal\JA li 
Główne role kreują: 

Stefan Kuzniecow. 
były artysta Stanisławskiego teatru - w roli cara 

oraz fascynuląca słowiańska piękność 

B. Kuindii 
w roli primabllleńny 

Nadeszła noc polarna w całej swoir przetrwał 2 i pół miesią.ca sam na sam z I 
grozie. Ale to byłoby jeszcze do z.niesie- trupem w samotnej ohade, dopóki nie Orgje i skandale dworu carskiego, Barwnv : hulaszczy świat arystokracji rosyiskieJ, 

ma, ~dyby nie nieszczęście , które nas przybyli ludzie. Pikantne epizody intymnego tycia samodzierżc lszechrosji czyni14 film ten prawdziwie 

dotknęło. Zmarłego Bertna pochowano w kolorową acil\• 

Prniaciel m6j zacho~ow:ał. W ohaicie zmarzniętej ziemi pod kamieniami i na 
panowa~a t_emperatura 25 do 28 stopni tej mo~ile wz.niesiono krzyż drewniany. -

·························-·······•••ei:i„••························„„„ ..... ~llill••••„ .... „ •••••••••••••••••• C99„ ............ . - ' ~ . • • • • • • 
lll61id I . ''~•lą~j~~lu~b~y~m~•n!m!,~" 

I W roli Moskiewskiej -~r1~ ICOrd~ .Maria Korda daje kreację tak poważną. tywą. prawdziwą. a przytem pełną uroku 1 poezji - że 
• * • • tancerki Teshy M M ., nalety uchylić czoła przed tą wielką artystką, umi~jącą w swą rolę . wlać dusz:ę. wcielić się 

Dz11 I cln1 następn1ch ! w ni14 każdym febrem swojej przebogatej indywidualnoki. Wielka orskiestra symfoniczna pod kierunkiem TEODORA RYDELA. 

06) 

0j(:fec Sergjusź nie zauważył, że Zo- prędko!... Zamieść!... Spluwaczki!.„ 
sfa wYChódząc z hotelu wsunęła portje- Wszędzie mają być spluwaczki! ... 
rowi do - -ręki· jahś kartkę i banknot W hotelu powstał niebywały harmi· 
i>lęć;ibzłotowy, der. Służba pędziła jak opętana, potrą-

:PortJer po ·wyjściu gości spojrzał na cając gości na schodach i przewracając 
pieniądz. schował go do kieszeni. po· wszystkie przedmioty, napotkane po 
czem .rzucil okiem na kartkę. Miał jui drodze. 

przewija, że człowiek kręćka dostaje„., drzwi i kłaniając się aż do ziemi przy. 
Wygląda jak mężczyzna, no„. witał szanownych gości: 

- Który pokój zajmował?... - Moooo uszaaaa!.. Proszę, proszę! 
- 48-my„. Komisarze spojrzeli groźnie na kta-
Zaczęto sprawdzać księgi, obejrza- niającego się dyrektora, a cywil zapy

no pokój, gdzie „dyrektor" spostrze~l tal ostro: 
brak spluwaczki, lecz to doraźne śledz- - Gdzie jest portier?„. 
two nie wyjaśniło nic „dyrektorowi". Dyrektor" zmarszczył czoło i wy-
Pokój był wynajęty na nazwisko nieja· dar" szybko rozkaz przywołania por
kiego Prużańskiego. Ale djabli wiedzą tjera. 
kto się mógł ukrywać pod tym nazwi- - To pan przyniósł ten list? - za-
skiem? ... Dyrektor nie miał pod tym pytat groźnie cywil. 
względem żadnych wątpliwości - to - Ja.„ ja, panie.„ panie.„ 
był napewno jakiś wysłannik wyższych - Kiedy dostał pan ten list?„. 
władz. - W czoraj„. panie„. 

Nast~pneą-? dni.a h_ote! wyglądał „jak _Wczoraj!! - wrzasnął cywil. -
bombonierka - Jeśh uzyć stów pana I pan mi g'b dzisiaj przynosi?„ Kto pa-
dyrektor~. . . na posłał do urzędu śledczego?. 

W ~azdym .k~c1e ~taty dwie splu- _ Pan dyrektor„. 
w acz ki. C~od!11k1, le~ące na. schod:ich, _ A gdzie on je!t? „ 
były wymiecione, medopalk1 usumęte, D kt " t ·r · k . b' 
a na ścianach przybyły nowe napisy j. " yn~ or s raci Języ a . w gę le. 
np.: „Czystość to zdrowie", „Nie pluć K_rew uc1e~ła mu .z twarzy. Nic jeszcze 
na podłogę", „Największym wrogiem me rozur~iał, a!e. mstynk.tem kupca wy 
ludzkości to brud". itd. czuwał •. ze t~k1eJ. kar~, Jaka go_ spotka 

Ją rzucić na ziemię, nie wiedząc co z - Gwałtu!... - jęczał nieprzytom· 
nią począć, gdy nagle wzrok jego za- nie „dyrektor". - Ktoby się tego spo
trzY1tlał sfe~na adresie: dziewał? ... Moi goście piszą do policji!.. 

_._·„po Urzędu $ledczego w War- Koniec świata!... „Dyrektor" osobiście przeprowadził 

snwłe": Bał si e odpieczętować kopertę, ale inspekcję, a skonstatowawszy, że wszy 

za chwilę, me miał Jeszcze mgdy w 
życiu. 

A pod adresetri widniał jeszcze na- postanowił list zatrzymać do następne- stko jest w najlepszym porządku. wy-
stępujący dopisek-: go dnia, licząc na to, że w ciągu nocy slal portjera z listem do urzędu śled-

- „Oddać natychmiast! Bardzo służba zaprowadzi względny porządek czego. 
pilne!". Portjer wrócił po upływie pól go-

w pokojach. Przedewszystkiem więc 
Portier jeszcze raz przeczytał adres wziął portjera „na spytki". dziny z wladomością, że list ten w u-

obwą.chał kopertę i pokiwał głową: _Kto ci dał ten list?„. • rzędzie śledczym wywołał większe 

- Diabli wiedzą co to wszystko ma _ Jakaś pani... _ odparł zalęknio- wrażenie niż w hotelu. 
maczyć.„ Bandyci czy co u licha.„ ny portjer, który nie przypuszczał na- „Dyrektor" wydał ostatnie zarzą-

Poskrobał się po głowie i udał się wet, ie mała zatłuszczona koperta sta- dzenia i, zacierając ręce, ~tanął przy 
do „dyrektora", pokazując mu niesamo· nowić będzie przedmiot tak wielkiego drzwiach, czekając na wyniki doniesie· 

wity list. zainteresowania w hotelu. nia. . . 
,,Dyrektor" hotelu nałożył okulary! - Czy sama była? - pytał dalej Po trzydziestu ~mutach prze~ ho-

spojrzal na adres i schwycił się za gło- „dyrektor" zdenerwowanym głosem. tele~ zatrzymato s1ę . auto, z ktorego 
wę: - Nie„. Był z nią jakiś pan.„ wysiadł_o· dwuch komisarzy w munąu-

- RatunkuL.. Krzyknął. - Co sic - Jak wygla.dał?... rach policyjnych i jakiś pan w cywil-

dtfeje? !„. W moim hotelu piszą listy - Bo to pamiętam? „. ~ wzruszył I nym ubranm. 
do policji! .. Nałożą mi karę!... Sprzątać ramionami portier. -- Tyle się tu gości „Dyrekfor" otwor;r,y f j11 ż na .--..'cież. 

- To ja„. Wszystko w porządku .. „ 
Czysto.„ Spluwaczki... 

- Co mi pan tutaj bredzi? .„ Kto 
pana o spluwaczki pyta? „. Pozwolił 
pan uciec groźnemu przestępcy!... 

- Ja? ... Komu?„. 
- Później pan odpowie za to!... Pan 

wie kim był ten jegomość?... .Rozpust
nik, zbrodniarz ..._ ojciec Sergjusz„ któ
ry porwał córkę łódzkiego lekarza!„. 
Gdybyśmy dostali ten list wczoraj, zła
palibyśmy ich jeszcze na dworcu! „. A 
teraz co?.„ 

.,Dyrektor" o mato rrie zemdlał. 
Op.art się o ścianę i oddychał cięż

ko, jak przechodzień, który uniknął 
przed chwilą szcześliwie tramwajowe ... 
RO w ypadku. .. (D.c.n.). 



•• "' 
C"SINO Dzti I dni natlfHłftYCh r CASIN ---- Dramat purpurowych namiętności, nienasyconych porywów zmysłów i białej dziewczęcej 

czystości. Roil)ans męźczyzn.y o burzliwP-j przeszłości z subtelną, niewinną arystokratką 

TAJNY KURJER 
wron I ~ i Li .. ':!:~::::• \VGll IM!OZ UC1w 11 de:!:fczn• Lil Dagover ~:!~~. Agnes Petersen. 

Na burzliwem tle rewolucji lipcowej, w chaosie awantur erotycznych i intryg zazdrości pierwsza miłość uroczej markizy do człowieka, 
który zamordował własną kochank«: - rozkwita najpi~kniejszemi barwami ofiarności i poświi:ceń. 

--~~~~--~~~~~---Ork 8cs11 a Docl Idei. L. Kantora. Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 

SPLEllDID· 
Oli~ i ~Di na~t~~DJ[~ I 

Walka dwóch braci o kobtatc. 
Wstrząsafący dramat, w którym tryumfuią najpotęłnlejsi ar• 
tyści świata: 

RAMON rtOVARRO, Joan · Crawford, Ernest Torrence, Anna May Wong. 
Ili Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEOO. li 

Początek seansów o godt. 4.30 po poi. . ,„ ~ r 

Dziś i dni następnych I n• d ,. dl h d · • 1'' Wielk~~c~~~d;i•;~ ero- " IB o B upa yc ZIBVJCZą 
KINO· TEATR 

PALACE 
PIOTRKOWSKA 108. 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
. M. LIDAUERA. 

!~:i~iiciela Rudolf Klein Roaae, !,,~~!ione1 Vera Szmełorlow. 
W szponach handlarzy tywym towarem. Gwałty nad bezbronnemi dziewczętami. Asy ekranów zagranicznych. 
Na pierwszy seans wszystkie mieJaca po 50 lfr. I l zł. Pocz,tek seansów o I!· 4 pp, w soboty i 11iedziele o g. 12 pp. 

j 22!3@ „- 5 

oz 
Dziś wie lka uroczysta premjera ! 

Misf;z ~aski słyn- E..... ·~ntna• ... ' . I w obrazie powytszym. swofĄ włrfu· ny t mezrównany ••li •••• • w fedynel awojef 11edzwyczafJ1eJ kreacfl, I ozowakĄ grą przechodz4 samych siebie 

TRZEBQ CZlrOWIEK~' ~~~tHiiti~'tt~tł:1i I Następny program: l\paSl2 PatJStJ. · 

Duty 

!!Pll!lm!lll!llll!ll!!llllli. Antyseptycznie spreparowane wy
rpb} gumowe, ·pr:zez lekarzy i fa
chowców wypróbowane. uznane 
za higjeniczne i najniezawodniej 
sze środki ochronne. W ypróbo· 
wane l polecane przez Urząd 
Zilrowia Publicznego przy Zakła 

d:zie Badań bakteriolog. serolo· 
gicznych we Wiedniu. Jedyna 

marka dostarczana wprost z wt. fabryki. Do nabycia we 
wszystkich aptekac.h drogerjach i u optyków. tGllNtOe„119.„ ••••••••••• „ ••••••.•. „. 

LECZNICA Doktór 
lekarzy specJalistów 1 rablnet dent7· WDł"OWY'"ł• - styczny przy Górnym RYnlm I ~ft 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 RB••m••• 
(przy przystanku tramw. pabJanic· • • rnsr 
kich> przyJtn~ie chorrch w choro- Ceo1elmana 25 

.:.Cr6fce ~ 
Potę:tny dramat :tyciowo-erotyczny 

CYRK WOLFSOHA 
Film, ktory ze względu na swą treść d·:-i gł~bi wstrząsa widza 

Wkr61ce SDlendld 
Dr. med. 

~.l~w~owiu 
Ctior, skórne we. 
naryc1119 1 płdowe 

Koastantyaawsta tZ. 
Tel. 55-52 

Przrimuje od 10-1 
od 6-8. Dla pań 

od 4 - 5, 
Dla nieumotnych 
CENY LECZN1C. 

•• Oslrzeaa sit •ww; d 

PP• palaczy. że ukazały się w sprzedaży liczne bezwar
tośeiowe naśladownictwa znanych patentowanych gilz: 

,,DWU WATKI'' 
Celem unikniteia, puy kupnie GILZ. ezketłliwyeh dla zdro
wia. falsyfikatów, prG$imy zwracać baczni\ uwa4t na tHszą 
markę fabryczną 11S~k6t" 

Pabryka Giiz „Sok61" Warszawa 
W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk, ul. Leszno Hr. 108. 
Skład w ł.odzi ul. Sienkiewicza Hr. 50, tel. 23-39. 

ł inne, suknie trikotinowe ł t. p. 

j przyimuje do reperacjf. 

I uL 6-go lerpnla 78 1 III piętro. 
1· Tanio, bo w prywatnem mienkaniu 

A EF f+Hta*piJ!fł+ł 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowana 
nauczycielka Janina Mindeltortowa. 
Godz. zgłoszeń od 2-4 i od 8-!f Kon
stantynowska nr. 32, m. 21. aa 

Lok 1 · ~ 
ltlurowv 

do wynajęcia od stycznia, całe pierwsze 
piętro, 13 ubikacji z kurytarzem po
środku, powierzchnia 479 m. kw., centr. 
ogrzewanie, elektryczność, Wiadomo6ć 

Targowa 63. 

'• 

Lekarz-Dentysta I Lekm • dentY~ta 

JAKuB lf. ~UOWl[l . 
R~lf ~Bf R~ ~[~~ 1;r~~ ur. P1i~~~: 

. kowsktej 294 ilma•••••••••••••••••••••••il Piotrkowska 79, cod~iennieod g0 d1 .. (Ila brama) ?.-7 wiecz. 

Dr. med. bach wszystk1cb spec1aJnośC4 od g. • 
ICJ rano do 7-ei po p0ł. Szczepienie Telefon 26-87 
ospy, analizy (moczu. karu. krwi. Speclallata cho 

i:lwocin etc.) operacje, opatrunkJ. rób ak6rn11ch, 

P d 3 li' i wener31czn11ch. ·. Ora 8 :l'l.0 e Leczenie lamp~ 
Wizyty aa mieście. kwarcową. 

Zableil l operacie od umowy. Kapiele PrzyjmuJe od godz 
~wi.etlne. Naświetlania lamp• kwar- 8-10, 12-2 i 4-8 
c.'Ową Roentgen, Elektryzacja. Zc:bY w niedz. i święta 9-1 
sztuczne. korony złote, platynowe Ola pań od 4-5 

I mosty, oddzielna poczeka!~ 
W Pledzlele I śwleta do godz. 3 DO p. nia. 

stenoitrafil. nauki handlu, prawa, kall- telefon 32-28. 

ap•clallsta cho-
r6b skórnych 

l weneryczni'Ch 

przeprowadził sie 
na ul. Andrze.ja S 
Priyjmuje od 8-10 

i od 5-9. 
Oddzielna pocze

kalnia dla pad. 

DO WYNAJĘCIA 

2 frontowe 

pokoi• 

CH~ESZ otrzymać posadę? Musisz u- Doktór KLINGER 
kończyć kursy fachowe koresponden-

1
Choroby wenerycz· 

.;yjne profesora Sekułowicza, Warsza- ne, skórne i wło
wa, Żórawla Nr. 42. Kursy wYUczaJą 1sów. Leczenie lam· 
!istownie • buchalterji, rachunkowoścll pĄ kwarcową. 
kupieckiej, korespondencji handlowe. i, Andrzeja Nt 2 

i.rafli, pisania na maszynach, towaro- Godz. przyjęć: od częściowo umeblo· 
inawstwa, anglelskłe20, francusklego,łt.30-2.30; dla Pań w<rne , ~ u żywalno
n!emleck!e10. pisowni orai: rramatykł (Id 6-~8 dla Panów kią Irnc-h ni i wy
uolskleJ. Po ukończeniu świadectwo . W nied1icle i św':;· I ('od And~zeja 43 
.~ ądaJcie prospektów. 30 l.:l 1·d 1(' i?. m. 13. 

Al. Kościuszki 22 . 
I p„ front poszukuje się inte· 

- tel. 64-24. ligentnego pane 
------do pokoju umeblo-

laoreat ~a ~n~~~:. L!:'.';';. 

most::.:~~;~orjum ~~ WJDHj~[i~ 
udziela lek-

cji pj~r:0::re· 1 nn bńJ' 
Wscbo~nia 72 m.19 pU RU 

umeblowany 
Piotrkowska N:, 90 

m. 8 



• 

Bt1g-Borz11 
7 rz11c1 mocz w Zg1arzu. Jak minął sezon footbalowy 

seft1,ji f oot6aloDJej Kl. !TuqstóDJ.-11Jspanłale w :a8!h~~:'~i!~~! w Z:t~!:i(b~\~ 
• &j • • t d • f &. ko centralne) trzecie i decydujące spot-

llJIJDlff os1nńn1„ e pr.es ru~•ndł u. kanie!' wejś~ie ~ klasy A. między zes-
Włłli 't ,.,WIJ 't połam11 - Bieg t Buł'µ, gdy! fak JUł do 

(Spe«:Jalnv wuwlod ,.Expressu".) D"OSiliśmy, obydwie dnityny zdobyty p& 
Od kierownika sekcji foot balowej rodniejszych gałęziach sportu i mam nie-I · Serdecznie dzięd<ują.c za cenny wy· 2 punkty i. itosunek bra~ek 2:2. . 

Kl. Turystów p. Wendego dowiedzie· złomną nadzieję, że cel ten zostanie u wiad tegnamy p. Wendego, tycz~<: mu z . De~ydu1ą~y ten m~cz pro.wadzony 6', 
liśmy się b. Interesujących szczegółów Turystów osiągnięty _. kończy z zapa- całego serca powodzenia w dals_zej pra· dizie a~ do rezultatu 1 w razie potrzeby 
tyczących całorocznej pracy i świet· łem p. Wende. cy dla d<:>bra Kl. Turyst6w i aportu. zosta1ue powtórzony. 
nych wyników sekcji piłkarskiej tego ---

klu1~Y zobrazować całokształt pracy Protest „TSG odrzucony'' . Zmodyfikowany . 
sekcji footbalowef naszego klubu - ~ • · •• .Program , 
~:ii~zy~~ę~~i;"e~!:nac~~~s~: ~ ~~e~~ Sindi1k z B~~zy brał prawnie udz.iał \V ~arwach Pol.oni~ 19r;:~~a~;~[:!;tic~0-~ Lg1~~~1o! 
ro~pocz~liśmy sezon WYJątkowo ~cze · Sprawa prze1ścia LTSG. do elcska spotkanie urządzić w każdym razie naJ- r. 1932 w Los An1gelos zosał radykalni• 
śnie i me było formalnie tygodma, by klasy narobiła dużo wrzawy w sferach prawdopodobniej w Wairszawie, a wnsz zmodyfikowany. Odrzucono wiszyatkie 
któryś z naszych zespołów nie był C!l'\orlowych Łodzi cie co ciekawsze autor określił 1'u! nawet · l A • • • • •w_ • ho-czynny -r · „ . . :niema 5 ry, n11anowu::1e pi11&ę noz:ną 

· . Przyznać naleiy, te pł"OmOOJl tyczono temun spotkMua na 16 bm. kęj polo i tennis zaś jedynie charakter 
~o~ tym. wzgl~df m ta~y k~~zo do czarno-białym z całego serca: nie było Brakowało jedynie godziny i nazwy pokaz6w będą mfały taikie gałęzie ~or-. 

zaw zięczema p. z enc OWI, . rr .na bodaj sportowca, w Łodzi, któryby nie boiska, na którym mecz ŁTSG. - Gar· tu jak ikolal'!SłWO żeg'larstwo i podnosz„' 
sprawę ~f~dł szczegó.lny ~ac1sk I !ak wy1<·azał zadowolenia z faktu, że tTSG. barnia miałyby się odbyć. Naturalnie, że iiie cię.tarów. W konlrurentji oficfalrlei ' 
się późmeJ okazało osiągnęliśmy św1et- g~omi jednego przeciwnika za ~gim 1 wi":domości te z „pierwszego t.!'ódła" b;y lgnysik pozostały więc . tytko następuJ\- 1 

ne rezultaty. . .me brakowało JUŻ dużo, - by p1ł!ka.rska ły 1eno wymysłem autora, goniącym w1- ce gałę~ie sportowe lekka a,tiletyka w1oś 
P. Sztencel zwrócił zwłaszcza bacz- Lódt otrzymała trzeci zesp6ł ligowy. docmie za sensac.ją. W rzeczywistości je lantwo pływanie bolka nermiei1k~ za„ : 

ną uwagę na to, by dla. drużyn .młod- Tymczasem los chciał inaczej; będąca dnak, jak już zaznaczył „Express" o wal pasy gbnnastytka 
1 pięciobój hippika o• ' 

szych wyznaczyć spe.c1alnych k1erow- juź ied.ną nogą w ekstra klasie drożyna cowerze nie mogło być mowy z najr6żno az konkursy eztuki ·i lit'erat111'V, , 
nfk6w1 któryc.h z~damem bę~z!e U tył· tTSG. potknęła się raz w Pr.zemyślu w rodnie.jszych względów, które e%ęk1owo " · · --, ~ · 
k<? op1ekowan.1e się zespołami. młod~ze- spotkaniu z tamtej-gzą Polonaą, a następ- były wyszczeg6lnione w piątkowym • , f 
ml, zazwyczaJ upośledzonymi ~ w1ęk· nie skapitulowała wobec silniejszej od „Expressie". Szerm1ercze spotkan e 
szych klubach ~portowych, gdzie głów siebie i grającej bardziej, ambitnie Gar· I ja.k słusznie iprzewidywaliśmy za- dwóch łodzianek. 
ną uwagę poświęca sfe t. zw. zespołom bami krakowslkiej, która głównie dzięki rząd P.Z.P.N-u prot~st LTSG. odnucił W • zlw odanf 1 /Cle-
reprezentacyjnym. temu S1lkcesowi znalazła 11ię w gro· ze wzg'lędu na to, ze Pofonja była upraw . 1 kt~wią db dz :tww cz~i:z'Ki':~asz.u 

Przyznam - ciągnie dalej nasz sym nie, uprzywilejowanych klubów piłkar- niona do wsławienia do gry Sinidaika, po- &:·' li Mt\ ę .ądn~ h 14 · 15 b m clo
patyczny rozmówca, - że skutki spe- s1kiich w Polsce. niewaz gracz ten po rozłamie w P.Z.P. . OIP • e ~ w. iac. 1 dn' · a 
cjalnego opiekowania się młodszymi o- Tymczasem w ubiegłym · tygodniu jed N-u zgłosił akces do Legji pmemyskiej, w:J1

6
UJemy 11~· ze w hP~':rWBZY?\ ki: ~O: 

kazały sie w praktyce wręcz doskona· no z pism, faworyzujące LTSG. wysko· a w owym ozasie zwolnienie z klubu ma- w .. w 8s~rmier~~yc M "1· w pią e ereio 
le: młodzi piłkarze chętnie garnęli sie czyło rz „sensacyjną" wiadomością, że cierzystego był<> ZJbyteczne, gdyż wszy1- dz~. · w E'h 1 

· a.nner~C~H)A
do pracy, osiągając dobre wynikł. nie Garbarnia, lecz LTSG. przejdzie do c:y piłtkarze przy zawarciu ugody między ~ 1 para Ku:fJd°~~t~a i por rez. 

I nigdy może jeszcze sekcja footba- Ligi, ponieważ w barwach Polon;i prz9'! P.Z.P.N-em I! Ligą uważa.ni byli automa· R~oraz por. • 
lowa naszego klubu nie czerpała tak ob- ciwko t TSG. brał udzi&ł nieprawnie by- tycznie za z)Volnionycb ie klubów er. . f 

ficie z rezerwoaru naszych mlod- ły fracz Burzy pabjainiokiej, kł6ry pono Zmuszeni byli ponownie zgłosit d · I 
szych graczy jak w r. b. nie miał prawa grywania w barwach Pe udział w formie podpisania nowej dekl.a- Walne zgroma zen e 

Wystarczy jeśli wspomnę tylko o lonji, że walcower jest pewny, a wobec racji nawet dla klubu w którym bez ligi Pol Zw. Pi/ki Nożnej. 
Stolarskim i Chojnackim, którzy w cią- tego nastąpi trzecia rozgrywka między przerwy gTywali. Jak . d ' · d · Walne zebranie 
gu jednego sezonu zaawansowali z kła· Garbarnią a LTSG. i te tTSG. j~ jest z Charakterystycznem jest, te mimo ,it L'g' p z"~N owi&m! się w dniaoh 18 
sy C do extra klasy, „pewnością'' w Ltdze (Ili}. Ba., pismo to w Lodzi narobiono ze sprawy tyle z.gola . i 1 

. ' '.-u 0 war: awie Na zebraniu 
. Jak wyglądają dane statystyczne pozwoliło sobie nawet na po·imformowa- niepotrzebnego krzyku, pra..a zamiejsco- ~ 19 styczn: w będą n~we projekty 
sekcji p. n. Turystów? - pytamy da· nie swych czytelnjków, te pomyślna de- wa codzienna, a nawet fachowa, nie ym ro"a .YL~I?em'ędz in:nemi o'ek.t 
Jej. S!u~ę panu, odpowiada ja~ zwykle cyzja już z~pa.dła, 1.ecz władze pitka.rs~ie -mpo~niała o tyli! ~oteście ani słówkiem p0:~!fł~~ki~g~tw~y~ w Polsfe Jwie 
uprzeJm1e p. Wende, rozkłada1ąc przed nie mogą s1ę 7edynie zdecydować, na 1a- uwaia1ąc z góry JUZ sprawę tę za przelłl Li~' . I · Il po 9 klubów . 
nami starannie oparacowane dane o ikim neutralnym boisku owo trzecie dzoną. na niekorzyść LTSG. '51 1 1 

· • · 

sek cf I. I 
Czytamy wiec, te ogółem w r. b. 

wszystkie drużyny Kl. Turystów roze- Io" d' DO n1·edz-elng11a z1·e•d·le grały 89 spotkań (do obecnego roku naj a I l• A A 

wyższa ilość rozegranych spotkań nie) • 0 ... 0 • 1r-.obi•11• a.4o" __, 1111Tor••o-..r1•e·.. I 
przekraczała łlczby 70 - przyp. Red.). ,,.. a l• •• ,,. W „ 'OIA . ,,. 
Z ogólnej sumy przypada wygranych 
48, przegranych 28, remisowych 13. 

Najwięcej spotkań rozegrała druży· 
na extra klasy (34), dalej następuJd dru 
żyna Ib (31), drutyna ll (24) oraz dru
żyna III, która rozegrała jedyny mecz 
z III drużyną Hakoahu. Najlepszemi re
zultatami może poszczycić sie drużyna 
Ib, która na 31 spotkań wygrała 19, 
przegrała 5, a w 7·iu spotkaniach uzy· 
skała wyniki remisowe, osiągając ogó-
łem imponujący stosunek bramek 

104:51. 
Najwfekszą ilość spotkań rozegrał 

Karasiak - 35, dalej następuje Michal
ski I - 33, Kubik Al. ._ 32, Hinc - 32, 
Szulc - 31 itd. 

Do reprezentacji Polski Turyści dali 
czterokrotnie Karasiaka, który wystą
pił w wszystkich tegorocznych spot
kaniach teamu polskiego, mianowicie 
przeciwko Szwecji, Ameryce oraz dwu 
krotnie przeciwko Czechosłowacji. 

A teraz p. kierowniku może coś o za 
mierzeniach na przyszły sezon - dobrze 

- Na to trudno w tej chwili odpowie 
dzieć. Moim gorącem życzeniem jest, by 
pracę na polu sportowem w kJ. Tury· 
stów pchnąć na inne tory, by w jednako 
wej mierze odbywała się ona w najr6tno 

'" 
W oadohod~ącą sobotę rozipoczynaiłl 

się mistrzostwa bokse1'kie KL p. Zjedno 
czone przy Zakładach Pnemysłowych 
Scheiblera i Grohm84Ul. Zawody odib,dą 
się we własoym lokalu .klubowym, a or
ganizac:ią zawodów zajmą się niektórzy 
członkowie Lódz. Okir. Zw. Bob. 

Dopóki sprawy automobilizmu nie Co do dyscypliny ruchu zalecano: żerom bezpieczeństwo, czystość 1 ·WY'" 
znajdą swoich rzeczników w postaci zrozumienie gospodarcze i wojskowe gode; 4) konieczność stworzenia ogól
zrzeszeń, opartych na szerszych demo- automobilizmu w Polsce, co utrudnia no • państwowego funduszu na budowo 
kraty.cznych podstawach, kluby auto- fatalny stan dróg I obecnie braki orga- dróg drogĄ racjonalnego. opodatkowa• 
mobilistów o charakterze napół towa- nizacyjne. W celu przeciwdziałania cze nia wszystkich pasażerów o frakcji mo
rzyskim, napół sportowym pełnić mu- stYW wypadkom należy niezwłocznie torowej l konnej; 5) uporz-dkowanfe 
szą zastępczo te role. przystąpić do budowy wiaduktów i tu· sprawy objazdów podczas naprawy i 

W b neli na ruchliwych przejazdach koleJo- budowY dróg; 6) konieczność wprowa· 
so otę i w niedziele, dn. 8 1 9-go wych. Poruszano dale1· również aktual· dzenia dyscypliny jazdy i ruchu koło. 

grudnia, odbywał się w Warszawie 1 
miedzyklubowy zjazd automobilowy, ną sprawę regulaminu dróg. wego na' drogach i ulicach przy udzla e 
zorganizowany przez komitet automo- Obu referatów liczni uczestnicy o- członków klubów autom.obilowych. 
bilklubu Polski. W zebraniu tern ucze- brad wysłuchali ze szczerem zajęciem. P.rzyjęto. d.alej do Wt~domości 0:ze
stniczyli przedstawiciele władz rządo- Po referatach pp. Regulskiego i Mor- czeme komisji sportoweJ przyzna1ąc~ 
wych miasta, organizacji pokrewnych stina zjazd wysłuchał ciekawych wy- mistrzostwo Pol~ki za r. ub. inż: He~ 
itd. Przewodniczył prezes klubu auto- jaśnień dyr. dep. drogowego min. robót rykowi Llefeldowi oraz regulamm mi-
mobilistów warszawskich, Karol hr. publicznych inż. Nestorowicza, który strzostwa na r. 1929. . . . · 
Raczyftski. opowiadał o wysiłkach poprawienia sta Regulamin ten przew1dUJ~ udział w 

Na treść zebrania złożyły sle dwa nu dróg i ich rozbudowy w r. b. pań- 5 · konkurenc~acb i uwzgledma nie tyl~o 
f t W · k „ stwo wydało na droai 85 milj a samo· 3 pierwsze (j~k ~otąd), lecz dalsze nuef 

re era y. pierwszym prezes se c11 . .,. · sca w klasyfikacJi 
sportowej Janusz Regulski mówił o łą· rządy :przystąpiły do budowy . około Program rajdó~ na rok 1929 prze-
czności . sportu i turystyki. W drugim 1.000 kilometrów nowych dróg bitych. widuje 10.2 - raid zimowy do Zakopa-
inż. ~r. Morsztyn, por~szał różne zagad- Następnie zebrani uchwalili tylko nego, 12,5 - raid automobilklubu łódz-
niema dróg i dY,scyphny ruchu. szereg. rezol~cji, w których podnoszo· kiego, 20, 5 rald krakowski, 16-23 czer 

W referatach poruszano koniecz- no m. mnem1: wca raid mledzynarodowy po Polsce, 
ność pracy wewnętrznej nad stworze- 1) konieczność budowy hoteli WY• 27.7 - rald gwiaździsty do Poznania. 
niem odpowiednich warunków, w któ- cleczkowych w okolicach i obracania 11.8 - wyścig tatrzański miedzynaro
rych automobilizm mógłby się normal- na ten cel funduszów rezerwowYch in· dowy, 25.8 - raid lwowski międzyna
nle rozwijać, dalej zagadnienia propa- stytucji publłcznych, jak zakłady pen- rodowy, 14-16 września raid pań, 27 
gandy dla zachęcenia turystów zagra· syjne. Kasy chorych, tow. ubezp. 2) ko- września rekord szybkości. 
nicznych. Porus1ono pozatem iście pier nieczno.ść poczynienia ułatwień w ko- Wieczorem w restauracji klubowej 
wobytny stan hotelarstwa w wielu miej munikącji międzynarodowej, celem Stow. techników odbył·a .sie uczta, wr 
scowośclach Polski, tam nawet, gdzie ściągnięcia cudzoziemców do Polski; dana przez automobilklub polski w War 
istnieją znakomite warunki dla rozwoju 3) konieczność uregulowania ruchu au- szawie z udziałem stu osób. Podczas 
turystyki. W wielu częściach kraju, np. tobusowego na zasadach, któreby nie uczty wygłosił dłuższe przemówienie o 
na Podkarpaciu, turystyka mogłaby ogranic~ały inicjatYWY prywatnej, lecz znaczeniu automobilizmu Karol hr. Ra· 
bardzo wydatnie podnieść dobrobyt pól chroniły je od niezdrowej i szkodliwej czyński, wznosząc toast na cześć p. 
głodującej obecnie ludnośo 1 konkurencji, gwarantując zarazem pasa Prezydenta Rzeczypospol!teJ. 
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„ na Syberii są wsie, 
·•t6~e pie 111fedsq o fstnłe

~ · · · nłu so1VietóDJ . 
. 1 Ryga, 11 grudlJ:lliia. 

D'ak iibnoSi „Wueczemiiada Moskwa", 
pcidczas układania Ust wyborczvch w o
kręgu ·Kra.snojlarskim oo Syberji władz.e 

· ~a~iity istn&e1nie czterech Wfi1ekszych 
ws1 które ntie były dotychczas znane 
aldmin1iistrao.W. n.Le płaciły żadnvch p0-
htków, nie pos,iadały oczvwiścdie so.. 
:wiet6w !li nie wlie.działy nawet o ittnie
mu wladzy sow:iieckJie,i. Ludność tych 
wsi była ptzekonooa, że nadail panuae 
Ctalr Milkołaj, poirtre:ty którege wlisiiały w 
wtetu chatach. 

Dziki napad bandytów 
na śtarussAc'b11. 

Paryż, 11 grudnia 
W J>Oblitu A vrilly ba.n<lvci dokon1aili' 

!mia.tego napadu na połoiony na ustro
•niiil ·dom. zaimieszkaly Plt'Zez .oarę sta-

.F.XPRESS-

latu ... 

ruszków. · · · Właścfdelka a10tnu, otrzvma:wsizy ·kiJ-:t Pisma tonCfyńskłe reproCfukufą fotografJę taksówkł t<>ndyiisklel z r. ·1898. Porównafcle Ją, Czytelnicy, z ·taksówka obecna : 
ICa mn rewolwerowych, zmarła na:tych- . i starajcie sobie uzmysłowić, Jak będzie wyglądało auto w r. 1950... , . 

mlflts.t, natomiast niad jeJ rannvm m<;,2ern ....... ---------•••••••••••-• 
bandyci znęcali się w dziki siposób tak . ~ 
Clługo, póki n~ wyja,wlił miejsca. w któ~ 
nm znajdowały się ukryte p:ienrrądze. 

/ 

. Po dokonanym rabunku lYandvcl zb1e 
di bez śladu. Śledztwo nie <lalo dioty:ch
czais tadnych WYtJti'ków. . 

Eksplozja. nafty„ · 
Nowy Jork, 11 R:rudln~a. 

r" Pairowfilelc przewożący nafte ,_Chrtf
lancl'• został .z.niiszczony przez eksplo•zję. 
Nafta zapaJrifa się na sbatku i dopiero po 
kilkogodizinnej walce zdołano ooża.r uga 
~ Ofi.celf' i trzej marynairze wstali za
bici. Trzej m marynarze ocinreśll cięż.
kle rany. 

I I 

l -

fiat.asfro'la saD1olotu 
~~· 111 :Halilornji. 
:;.· Nowy Jork, 11 gruclini'a. 

!WeUlug ·dooiesfeń z Long Beach w 
Kalifonrji, wczoraj wieczorem spatdł z 

1 
:wysokośoi 1000 metrów aeroplam. w k~5 
eym zna-ido.wały się trzy osobv. Zarów
no pik>t j31k pasażerowie pOOJi.eś.l!i śmierć 
~ mfeJscu. 

'Wteffife ś111łeał "' !Rosj 
·' Moskwa, 11 grudnia. 

W cdej Rosji spadły ogromne śni!eig1i, 
pc;wo<iudąc litz:ne opóźni enia ~ągów, 
szczególnie wJelkte zaspy śnieżne utwo 
!ZYIY się na łinjach k'()l!ejowych w Rosji 
środkowej w okolicach Ri~:zania oraz w 
:Albma&ie w guberni: nd.żnogoc-odz.k1!ej. 

Pewien lnłynier szwajcarski skOnstruo
wał motorowe narty, przy pomocy któ
rych można osiągnąć do 40 kim. na go-

dzine. 

ANTON CEJZII(, . 
mak-0tnffY włeloboJOwiec palski, celuje iwłaszcza w rzucie mło. 
tem i dyskiem, w, tróiskoku i skoku w wYŻ, oraz Jest świetnYDl 

członkiem sztafet 4X 100 ~ 4X400 metrów~ .~-·· ..• 

Zrozpaczony rozłąką mą~ 
zaranq• · brzg._q aon~ I siebie. 

• 
Byt9n1. 10 irrudnila. I a mstępnJe w .tein sarn sposób popełnił 

Kirwawy· dtialmat rodzdoov . rozegral samob~jstwo. . 
siiię u górnmka pol~iie~ Wairdows~1go OboJ~ Ieżcll. w pustej Ollro~v przez 
z Mi'echowa. . 1? godziiin, mn.im zauważono mch zwło.. 

24-letni Walenty Wardbwsklr oo dltuż k!i···---------• ·--szego czaisu tył w . roz.łąiee z żoną, tn1Ie- . 
szlrającą wraz z.·awojgiem d!Ziioof u mait- · §ololedś DJe ..C8'0111le. 
k!i. . Lwów, 11 ~udn-. 
. W <i!n:Vu wczora!jsz~ SJJ;Otkaił W~- Kiaitastrofallina goł~edt oooiągnęła 
dowski żonę na SZiOSIJe mi.e.chowsk11e1, wczoirad we L wawti·e za soba l~czne ofila.
koło k1aiplicy. ry, którym z pomocą śp'.iesz .vło nos:ro-

Po krótkiej sprzeczce Wttirdlfl'Ws'kl! wy towie. Wedlug rą'J)Ortu pogotowia 15 o
dobył brzytwę i prbe.oląl gardfo żoJ11iie, sób doznało wczoraj ~amainia rak i nóg. 

-
ZI ~dawn!ctwo ,,Re~ubliki'' sp. z 01r. odpo w. ~la<lyslaw Polak. W drukarni „ReJ>ublikJ SJ>. z 01r. odp„ Piotrkowska 49 I 64. 

• 

Lady ANNA WELLESLEY, 
wnuczka ks. Welłlngton. uchodzi 'ff ~1 
pinJi. publiczn·ej AngUl za przyszłą na. 
rzeczonct ks. Waijl. Ze względu na staa 

I zdrowia króla Jerzego - zaręczy;nt 
następcy tronu odbędą słe prawdopC:ido. 

l 
bnle zaraz po powrocie następcy trona„ 

do Londynu. 
... . • :sż 

HECTOR BERLIOZ 
stYb-#" muzyk I kompozytor francu$\t, 
twórca wJetu współczesnych kierunków 
w muzyce, zmarł 11-gO listopada 1ó03 
roku. Przypadająca obecnie 125-a rocz. 
nl"-a jego śmierci obchOdzona test ur~. 

czyście w całej francll. 
Redaktor odpow. Jan Orobelniak. . · 

~ 




